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Kobiety polskie w pierwszych szeregach
frontu narodowego walki o pokój i Plan 6- letni

Uchwala KC PZPR na Międzynarodowy Dzień Kobiet
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Kobiet, Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, pozdrawia kobiety pra­
cujące Polski — sławne przodow­
nice pracy, nowatorki i racjona- 
lizatorki — partyjne i bezpartyj­
ne — robotnice, członkinie spół­
dzielni produkcyjnych, gospody­
nie wiejskie, pracownice nauki, 
kultury i sztuki, nauczycielki, 
pracownice służby zdrowia, pra­
cownice instytucji gospodarczych, 
społecznych i państwowych, go­
spodynie domowe oraz działaczki 
Ligi Kobiet, związków zawodo­
wych i komitetów obrońców po­
koju.

Tegoroczny 8 marca obchodzą 
miliony kobiet wszystkich naro­
dów, ras i przekonań, ożywione 
jednym pragnieniem — by obro­
nić pokój, pokrzyżować plany 
podżegaczy wojennych, pomne 
głębokiej prawdy słów wielkiego 
Stalina, że:

„Pokój będzie zachowany i 
umocniony, jeżeli narody wez­
mą w swe ręce sprawę obrony 
pokoju i będą bronić tej sprawy 
do końca“.
Miliony kobiet pracujących na 

całym świecie pragną pewności 
jutra dla siebie i swoich dzieci. 
Kobiety pracujące w krajach ka­
pitalistycznych walcząc o pokój 

«— walczą zarazem przeciw bezro­
bociu i nędzy, przeciw uciskowi i 
ujarzmieniu człowieka pracy.

W krajach demokracji ludowej 
kobiety walcząc o pokój — wal­
czą o zabezpieczenie i utrwalenie 
wolności i niepodległości swego 
narodu, o możliwość spokojnego 
budownictwa socjalistycznego. 
Kobiety Związku Radzieckiego 
walcząc o pokój — walczą o zbu­
dowanie komunizmu w swoim 
kraju.

Wielki jest wkład kobiet pol­
skich w walkę o pokój i pokojo­
we budownictwo naszego narodu. 
Wielkie też są zdobycze socjalne 
kobiety polskiej, których bronią 
one — broniąc pokoju. Wraz z 
całym narodem kobieta polska 
jest współgospodarzem swojej oj­
czyzny, aktywnym budowniczym 
nowego, lepszego życia.

Przeszło półtora miliona kobiet 
zatrudnionych w naszym prze­
myśle wyłoniło spośród siebie ty­
siące znanych w całym kraju 
przodownic pracy. Kobiety by­
ły inicjatorkami brygad wysokiej 
jakości i ruchu wielo-warsztatowe­
go w przemyśle włókienniczym, 
coraz więcej kobiet staje do pracy 
w zawodach, niedostępnych dla 
nich w ustroju kapitalistycznym
— jako dyżurne ruchu, kontro­
lerki, maszynistki parowozowe
— w kolejnictwie, joko tokarze i 
spawaczki — w przemyśle meta­
lowym, jako murarze, brygadzist- 
ki i majstrowie — na budowlach. 
Nieustannie wzrasta społeczna, i 
gospodarcza aktywność kobiet

Wiejskich. Kobiety wiejskie coraz 
aktywniej włączają się do pracy 
nad socjalistyczną przebudową 
wsi w walce z bogaczami wiejski­
mi i podstępną propagandą agen­
tur imperialistycznych.

Doniosłą rolę w życiu i pracy 
naszego kraju odgrywają dzie­
siątki tysięcy kobiet — nauczy­
cielek, wychowujących młode po­
kolenie w duchu miłości i poświę­
cenia dla ojczyzny — dla Polski 
Ludowej.

Kobiety stały się poważną spo­
łeczno-polityczną, gospodarczą i 
kulturalną siłą naszego kraju.

Wielkie i wciąż wzrastające o- 
siągnięcia kobiet polskich — stały 
wzrost liczby żłobków, przedszko­
li dziecińców, stacji opieki nad 
matką i dzieckiem, kolonii i półko­
lonii dla setek tysięcy dzieci, 
stały się możliwe dzięki nieustan­
nej trosce i opiece, jaką nasza 
partia i rząd otaczają kobietę, 
zwłaszcza matkę pracującą i jej 
dziecko, oraz dzięki rosnącej ak­
tywności samych kobiet.

Dobitnym wyrazem wzrostu ak­
tywności kobiet, ich nowego sto­
sunku do pracy, ich rosnącego po­
czucia współodpowiedzialności za 
losy ojczyzny — były obrady O- 
gólnopolskiego Kongresu Ligi Ko­
biet. Na Kongresie tym przedsta­
wicielki 2 milionów zorganizawa- 
nych kobiet miast i wsi mocno i 
bojowo wyraziły swoją solidar­
ność z kobietami całego świata, 
walczącymi o pokój i postęp, swą 
gorącą przyjaźń dla Związku Ra­
dzieckiego, oraz miłość i bezgra­
niczne zaufanie do wielkiego cho­
rążego pokoju światowego — Jó­
zefa Stalina.

Ogólnopolski Kongres Ligi Ko­
biet, był wielką manifestacją wo­
li i gotowości kobiet polskich włą­
czenia się całą wielomilionową 
rzeszą do frontu narodowego wal­
ki o pokój i Plan 6-letni, w myśl 
hasła wysuniętego przez VI Ple­
num KC Partii.

Uporczywa i ofiarna walka o 
zwycięską realizację tego hasła 
otwiera przed kobietami polskimi 
nowe, wielkie perspektywy sta­
wia przed nimi, jak i przed ca­
łym narodem nowe odpowie­
dzialne zadania.

Komitet Centralny Polskiej Zje­
dnoczonej Partij Robotniczej 
zwraca się do wszystkich kobiet 
polskich, by za przykładem swych 
radzieckich sióstr ustawicznie 
wzmacniały więź solidarności 
międzynarodowej z walczącymi o 
pokój i postęp kobietami całego 
świata, by organizowały się wokół 
terenowych komitetów obrońców 
pokoju — w codziennej pracy i 
walce o realizację uchwał II 
Światowego Kongresu Pokoju i 
uchwał ostatniej sesji Rady Poko­
ju.

KC PZPR wzywa kobiety pol­
skie:
- robotnice, przodownice pracy

i rac jonalizatorki, kobiety — inży­
nierów, techników i majstrów do 
jeszcze bardziej ofiarnej pracy 
w wykonaniu i przekraczaniu pla­
nów produkcyjnych, w walce o 
wyższe, przodujące metody pracy 
i jej wydajność, o wysoką jakość 
produkcji, o oszczędność i obniże­
nie kosztów własnych produkcji,

— gospodynie wiejskie i wszy­
stkie kobiety zatrudnione w rol­
nictwie do walki o wysokie uro­
dzaje, o zwiększenie pogłowia by­
dła i trzody chlewnej, do walki o 
lepsze zaopatrzenie przemysłu w 
surowce i o podniesienie dobro­
bytu i kultury wsi,

— członkinie spółdzielni pro­
dukcyjnych do jeszcze czynniej 
szego udziału w gospodarczym i 
organizacyjnym umocnieniu
swych spółdzielni,

— kobiety czynne na polu oś­
wiaty, nauki, kultury i sztuki, do 
wytężenia wszystkich swych sił 
i zdolności w tworzeniu i rozwija­
niu prawdziwie narodowej w for­
mie i socjalistycznej w treści kul­
tury i sztuki polskiej, w oparciu 
o bogaty dorobek i postępowe 
tradycje naszego narodu oraz o 
wzory i wspaniałe osiągnięcia 
socjalistycznej kultury narodów 
Związku Radzieckiego.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednocoznej partii Robotniczej 
wzywa wszystkie kobiety polskie, 
by wraz z całym narodem jeszcze 
bardziej wzmogły ofiarny wysiłek 
w realizacji porywających zadań 
Planu 6-letniego — planu utrwa­
lającego niepodległość naszego 
kraju, gwarantującego potęgę go­
spodarczą i polityczną naszej oj­
czyzny, planu będącego doniosłym 
wkładem naszego narodu w wal­
kę o pokój.

Stwierdzając, że organizacje 
partyjne — w myśl uchwały Biu­
ra Politycznego z marca 1950 r. —• 
zrobiły wiele dla uaktywnienia 
szerokich rzesz kobiet pracują­
cych, KC PZPR zobowiązuje or­
ganizacje partyjne do dalszej pra­
cy nad podniesieniem uświado­
mienia politycznego, oraz kwali­
fikacji zawodowych kobiet.

KC PZPR zobowiązuje wszyst­
kie komitety i organizacje partyj­
ne do jeszcze szerszego i śmiel­
szego wysuwania kobiet na sta­
nowiska kierownicze w każdej 
dziedzinie przemysłu, oraz w kie­
rowniczych organach partii.

KOMITET CENTRALNY POL­
SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ WYRAŻA SWE 
GŁĘBOKIE PRZEKONANIE ŻE 
KOBIETY POLSKIE BĘDĄ 
KROCZYŁY W PIERWSZYCH 
SZEREGACH BOJOWNIKÓW O 
POKÓJ I REALIZACJĘ PLANU 
6-LETNIEGO, W PIERWSZYCH 
SZEREGACH FRONTU NARO­
DOWEGO, FRONTU WSZYST­
KICH POZYTYWNYCH TWÓR­
CZYCH I PATRIOTYCZNYCH 

SIŁ NASZEGO NARODU.

Józef Bem na Węgrzech 
Wystawa w setną rudnicę śmierci żołnierza •> rewolucjonisty

WARSZAWA. — Instytut Wę­
gierski w Warszawie zorganizo­
wał z okazji setnej rocznicy 
śmierci Józefa Bema — wystawę 
»Józef Bem na Węgrzech“. Na 
otwarcie wystawy przybyli: kie­
rownik Min. Spraw Zagranicz­
nych — ć[r Skrzeszewski, sekre­
tarz generalny komitetu współ­
pracy kulturalnej z zagranicą — 
amb. Wende, przedstawiciele In­

stytutu Węgierskiego oraz Woj­
ska Polskiego.

Na otwarciu obecni byli przed­
stawiciele placówek dyplomatycz­
nych ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej i państw demokracji 
ludowej.

Uroczystość zagaił amb. Wen­
de, kreśląc sylwetkę wielkiego ge­
nerała - rewolucjonisty, ofiarne­
go bojownika o wolność uciemię- 
żojiych narodów, patrioty i demo­

kraty, który życie swe poświęcił 
realizacji hasła: ..za waszą wol­
ność i naszą“.

Przedstawiciel W P płk Korta 
podkreślił zasługi wojskowe Jó­
zefa Bema, oraz jego wielką 
znajomość sztuki wojennej, któ­
rą oddał w służbie walki o wy­
zwolenie narodów spod obcego 
jarzma. Postać generała Bema 
należy do szczytnych tradycji 
ludowego Wojska Polskiego.

Kobieta poIska"wraz;z całym narodem 

współgospodarzem swojej ojczyzny, 

aktywnym budowniczym nowego, 

lepszego życia!

Demilitaryzacja Niemiec zachodnich
zapewni pokój i bezpieczeństwo w Europie

MOSKWA. — Informująe o 
wtorkowym posiedzeniu wstępnej 
konferencji zastępców min. spraw 
zagranicznych czterech mocarstw, 
odbytym pod przewodnictwem 
przedstawiciela W. Brytanii Da- 
viesa, paryski korespondent a- 
gencji TASS podaje:

Na wtorkowym posiedzeniu za­
stępców ministrów spraw zagra­
nicznych przemawiali: przedsta­
wiciel USA — Jessup, przedsta- 
wiciel Francji — Parodi i przed­
stawiciel W. Brytanii — Davies. 
Jak informują w kołach dzienni­
karskich, popierali oni zgłoszo­
ny przez nich wspólny projekt po­
rządku dziennego rady minist­
rów spraw zagranicznych, usiłu­
jąc wywołać wrażenie, jakoby 
taki właśnie porządek dzienny u- 
możliwiał rozpatrzenie na sesji 
rady ministrów również tych kon­
kretnych problemów, które dele­
gacja radziecka wysunęła na o- 
becnej konferencji.

Przedstawiciele trzech mo­
carstw zachodnich szczególnie 
gwałtownie oponowali przeciw­
ko włączeniu do porządku dzien­
nego sprawy wykonania porozu­
mienia poczdamskiego o demili- 
taryzaeję Niemiec i niedopuszcze­

niu do ich rcmilitaryaacji, usiłu­
jąc dowieść, jakoby sprawa tś 
nie mogła być rozpatrywana „W 
oderwaniu od ogólnego napięcia^ 
które istnieje obecnie na całym 
świecie“.

Oponując przedstawicielom 
trzech mocarstw zachodnich, 
przedstawiciel ZSRR Gromyko! 
wykazał całkowitą bezpodstaw­
ność ich twierdzeń, jakoby za­
proponowany przez nich porzą­
dek dzienny umożliwiał przed­
stawicielowi ZSRR przedyskuto­
wanie wszystkich interesują­
cych rząd radziecki zagadnień. 
Jak informują — Gromyko okreś­
lił te twierdzenia jako próbę za­
stąpienia konkretnych i celo­
wych propozycji radzieckich pro­
pozycjami niestawiającymi przed 
Radą Ministrów określonych i 
ścisłych zadań, których rozwią­
zanie przyczyniłoby się rzeczy­
wiście do zapewnienia pokoju i 
polepszenia sytuaeji w Europie. 
Gromyko stwierdził, że zapropo­
nowany przez delegację radziec­
ką porządek dzienny, zwłaszcza 
zaś sprawa demilitaryzacji Nie­
miec i niedopuszczenia do ich re- 
militaryzacji, odpowiada zada­
niom utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie.

Współpraca gospodarcza między Polską i NRD 
służy sprawie utrwalenia pokoju

Lipsk. — Z okazji Dnia Polskiego na Międzynarodowych Targach 
Lipskich, odbyła się konferencja prasowa, na której wiceminister 
handlu zagranicznego RP — Czesław Bajer, złożył oświadczenie, po­
święcone stosunkom handlowym między Polską a Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną.

Polska, biorąc udział w tej wiel­
kiej imprezie gospodarczej Nie­
miec, pragnie zamanifestować ro­
snącą z roku na rok przyjazną 
współpracę obu sąsiadujących ze 
sobą narodów — oraz twórcze o- 
siągnięcia polskich mas pracują­
cych.

Na bazie dynamicznego rozwo­
ju przemysłu i rolnictwa polskie­
go wzrasta również wymiana 
handlowa Polski z zagranicą, m. 
in. z NRD. Przyjmując wskaźnik 
obrotów polsko - niemieckich w 
1948 roku za 100, — otrzymujemy 
dla roku 1949 liczbę 168, a dla 
1950 roku — 245, czyli że w ciągu 
2 lat obroty te wzrosły prawie 
2,5-krotnie.

Wymiana handlowa między 
Polską a NRD wzbogaciła się 
również pod względem asorty­
mentu towarowego. Najważniej­
szymi artykułami eksportu pol­
skiego do NRD są: węgiel kamien­
ny, kbks, węgiel brunatny, cynk 
artykuły hodowlane i rolnicze. 
Niemiecka Republika Demokra- 
ÜSÜ' om ____________

tyczna eksportuje do Polski: ma­
szyny, urządzenia przemysłowe 
i komunikacyjne, aparaturę nap- 
kowo-badawczą i laboratoryjną, 
samochody, nawozy potasowe, 
chemikalia i farmaceutyki, pro­
dukty naftowe, maszyny, urzą­
dzenia biurowe oraz surowce i 
półfabrykaty. Wymiana gospodar­
cza tego typu ułatwia obu partne­
rom realizację ich wielkich pla­
nów gospodarczych.

W najbliższych dniach przybę­
dzie do NRD polska delegacja 
handlowa, celem przeprowadze­
nia rokowań w sprawie zawarcia 
wieloletniej umowy handlowej i 
uregulowania wielu zagadnień z 
dziedziny komunikacyjnej i fi­
nansowej. Umowa ta umożliwi 
pogłębienie i zacieśnienie przy-1 
jaznych stosunków i owocnej 
współpracy między Polską a NRD j

W ten sposób oba zaprzyjaźnio­
ne narody — oświadczył w zakoń-1 

czeniu wiceminister Bajer — po-| 
mnożą swój wkład w dzieło wal­
ki o pokój f wolność narodów.

Postępy Wietnamskiej Armii Ludowej
PEKIN. — Vietnamska Agen­

cja Prasowa donosi, że ostatnio 
lokalne oddziały wojsk ludowych 
oraz oddziały partyzanckie, wzmo­
gły swą działalność w zapleczu 
nieprzyjaciela.

W ciągu tygodnia, który upły­
nął 15 lutego, oddziały te, ope­
rujące w delcie Rzeki Czerwo­
nej, zniszczyły 5 posterunków 
nieprzyjacielskich. W czasie 
walk we wsi Trilai (prowincja 
Hungyen) patrioci vietnamscy. 
zmobilizowani siłą, do wojsk 
francuskich, przeszli na stronę 
partyzantów, pomagając im w 
zlikwidowaniu oddziału francu­
skiego.

W Vietnamie ’ ;

kalne oddziały Vietnamskiej Ar­
mii Ludowej zaatakowały szeregi 
pozycji francuskich między Long] 
czau, Rachgia i Cantho na po­
łudniowy wschód od Saigon u. I 
W czasie tych walk. zatopiona | 
statek nieprzyjacielski w pobłi-1 

żu Cantho, ostrzelano stolicę pro­
wincji Rachgia, oraz zniszczono 
posterunek nieprzyjacielski w j 
Pungieb.

W prowincji Kwangien zestrze-| 
łono dwa samoloty francuskie.

Vietnamska agencja prasowe | 
donosi również o wzmożonych | 
działaniach Armii Ludowo - Wy­
zwoleńczej w Laosie, która zlik- j
widowala ostatnio kilka poste-
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Oto jak wygląda imperialistyczna 
„WOLNOŚĆ i DEMOKRACJA“

T» trzyletnia, dziewczynka, którą widzimy na zdjęciu, żyje za dru­
tami kolczastymi obozu dla Murzynów, założonego w jednym z miast 
Wnii Południowo-Afrykańskiej. W obozie tym żyje w okropnych wa­

runkach 60 tys. Murzynów

Ludność tubylcza we francu­
skich koloniach w Afryce, znaj­
duje się na prawach niewolni­
ków, Biały imperialista ograni­
czył wolność czarnych miesz- 

| kańców Afryki, tysiącem wymy­
ślnych praw i przepisów, co w 
praktyce umożliwia aresztowa­
nie i zesłanie na roboty każdego 
Murzyna. Kapitaliści powodo- 

J wani chęcią jak największych 
I zysków, wyzyskują tubylców w 
i nieludzki sposób zmuszając ich 

do najcięższych prac.
Pfa zdjęciu widzimy Murzynów 

I Przy ubijaniu bawełny w wor- 
Ifcach. Właściciele plantacji nie 
I kupują do tego celu maszyn po- 
Ittieważ o wiele tańsza jest praca 
ludzka.

oto jedno z aut, w którym przewozi się Murzynów, schwytanych 
w ich wioskach do pracy na fermach, należących do Anglików

Marynarze ostro potępiają
barbarzyńskie postępowanie imperialistów w Korei
Wiadomość o użyciu gazów 

przez agresorów amerykańskich 
przeciw koreańskiej Armii Ludo­
wej i ochotnikom chińskim wal­
czącym o wyzwolenie kraju spod 
jarzma imperializmu amerykań­
skiego, wywołała głębokie obu­
rzenie wśród najszerszych mas 
marynarzy. Na zebraniach 1 ma­
sówkach odbywających się w 
jednostkach, marynarze dają wy­
raz swemu oburzeniu.

Mat Wieczorek potępiając zbro­
dnie Amerykanów w Korei mię­
dzy innymi powiedział: —- Użycie 
gazów przez imperialistów ame­
rykańskich jest jeszcze jednym 
dowodem ich słabości. Wyczerpa­
li oni wszystkie środki walki. Nie 
pomogły im ani samoloty odrzu­
towe, ani tysiące ton bomb zrzu­

canych na "bezbronne miasta i 
wsie koreańskie. Naród koreań­
ski nie załamał się, ponieważ 
walczy o słuszną sprawę, o spra­
wę wolności.

My marynarze solidaryzujemy 
się z «Walczącym o swą wolność 
narodem koreańskim, dlatego też 
dołożymy wszelkich starań aby 
podnieść naszą gotowość bojową 
na jeszcze wyższy poziom — za­
kończył mat Wieczorek.

Mat Burzyński zabierając głos 
w dyskusji stwierdził, że nieludz­
kie zbrodnie amerykańskich a- 
gresorów przewyższają nawet o- 
krucieństwa hitlerowskich zbi­
rów z ostatniej wojny. Są one 
wynikiem rozkładu ustroju kapi­
talistycznego. Imperialiści czują 
Zbliżający się nieuchronnie ko-

Podnosimy gotowość bojową
Nasi wzorowi podoficerowie

nieć ich panowania i chwytają 
się wszelkich możliwych środ­
ków, aby przedłużyć swą wege- 
tncjć, lecz siły postępu ze Zwią­
zkiem Radzieckim na czele, przy­
czynią się do ich ostatecznej 
klęski.

Na zakończenie mat Burzyński 
zwrócił się z wezwaniem do 
wszystkich kolegów, aby w odpo­
wiedzi na postępowanie Amery­
kanów wzmożyli swoje wysiłki w 
wyszkoleniu, aby wzmocnili swo- 
ją czujność, a przez to samo przy­
czynili się do wzmocnienia o- 
bronności naszego kraju, który 
wraz ze Związkiem Radzieckim 1 
państwami demokracji ludowej 
walczy o utrwalenie pokoju n* 
całym świecie.

bosmat Tadeusz Pesta

pododdziału
W kończącym się obecnie okre­

sie szkolenia zawodowego, kole­
dzy nasi starali się jak najlepiej 
opanować wiadomości teoretycz­
ne, ugruntować je, aby potem 
móc stosować w praktyce. Ha­
słem wszystkich stało się poznać 
dokładnie sprzęt.

Dzięki zrozumieniu zadań jakie 
nakłada na nas Dowództwo, ma­
rynarze naszego pododdziału osią­
gnęli w szkoleniu bardzo dobre 
wyniki. Dużą pomoc w opanowa­
niu materiału okazali nam nasi 
wykładowcy, jak n.p. oficer Fi- 
bich, Kołacz, i Aksamitowski. 
Wykłady ich były zrozumiałe i cie­

kawe. Kiedy pewnych zagadnień 
nie rozumieliśmy, tłumaczyli nam 
po kilka razy, służyli radą i po­
mocą.

Już podczas pierwszych ćwi­
czeń na sprzęcie, na czoło wysu­
nęli się mar. Józef Witek mat 
Marian Misterka, mat Jan Doli­
na.

Okazało się, że gruntowną zna­
jomość sprzętu i mistrzowskie je­
go opanowanie uzyskać można 
stałą, systematyczną pracą.

Wyżej wymienieni koledzy 
przez cały okres zimy, dobrze 
pracowali. Robili notatki, a po­
tem omawiali zagadnienia w gru-

i marynarze
pach samokształceniowych.

Mar. Witek, mat Dolina i Mi­
sterka to nie tylko dobrzy spe­
cjaliści, ale również wzorowi ma­
rynarze i podoficerowie naszego 
pododdziału służący innym za 
przykład zdyscyplinowania su­
mienności i koleżeństwa. Ich zdję­
cia zostały umieszczone na tabli­
cy „Wzorowych Marynarzy“. Wy­
różnienie to stało się dla mar. 
Witka, Doliny i Misterki bodź­
cem do jeszcze bardziej wytężo- 
nej pracy nad sobą, a dla na* 
przykładem jak należy pracował 
dla dobra Polski Ludowej.

mar. T. Boraczyński

Marynarze przyrzekają poświęcić wszystkie sity nauce
Marynarze naszej jednostki ży­

ją pod znakiem intensywnego 
szkolenia w SSM. W każdej wol- 
'nej chwili koledzy dyskutują nad 
tym zagadnieniem. Posłuchajmy 
co o tym mówi kolega Topka — 
syn małorolnego chłopa z Rze­
szowskiego.

Przed powołaniem do wojska 
przebywał on na wsi, pracując 
ciężko u kułaków jako robotnik 
za niskim wynagrodzeniem. Być 
może pracowałby tak dalej, nie 
wiedząc co dziś dzieje się w świe­
cie i wokół niego. Dowiedział się 
tego wszystkiego dopiero w Lu­
dowej Marynarce Wojennej. 
Dzięki Dowództwu, organizacji

ZMP i pomocy kolegów, którzy 
stale tłumaczyli mu przedtem 
zupełnie nieznane zagadnienia, 
zrozumiał, że musi się uczyć i po­
głębiać swe wiadomości.

Obecnie mar. Topka został 
przyjęty do Szkoły Specjalistów 
Morskich na kurs motorzystów, 
przyrzekając poświęcić wszystkie 
swe siły nauce, aby się stać peł­
nowartościowym marynarzem i 
dobrym specjalistą.

Podobne zadanie postawił przed 
sobą mar. Malinowski, który po­
wiedział: — idę na specjalność 
torpedo-minera. Chcę dokładnie 
poznać swą specjalność, chcę się 
tak wyszkolić jak żołnierz ra­
dziecki, by móc niezłomnie bro­

nić granic Polski Ludowej przed 
wszelkimi zakusami. Po powro­
cie o cywila do poprzedniej swej 
Pracy nad realizacją Planu 6-cio- 

niego będę mógł śmiało powie- 
fieC’ S°dnie spełniłem swój 

o owiązek wobec Ojczyzny wy-
brońćry Się "a SOdneg0 » °

Tak mówią i myślą wszyscy 
marynarze w naszej jednostce. 
Możemy więc powiedzieć, że cel 
ja im jest ukończenie SSM-u *• 
wynikiem b. dobrym osiągną 1 
powiększą szeregi pełnowartoś­
ciowych marynarzy — Obrońców 
Ludowej Ojczyzny.

mar' Pasławski i mar. Szóstka

Troska o broń
podstawowym obowiązkiem każdego marynarza

Czytając w naszej marynar­
skiej gazecie o przodownikach 
wyszkolenia, o żołnierzach, któ­
rzy specjalną troską otaczają 
broń, postanowiłem zwrócić bacz­
niejszą uwagę na jej stan w na­
szym pododdziale. — Są to słowa 
st. mar. Krzoski świadomego i 
zdyscyplinowanego żołnierza — 
członka — PZPR. Jestem magazy­
nierem broni — mówi st. mar. 
Krzoska. Kiedy marynarze po­
wracają z codziennej służby war­
towniczej zdając oczyszczoną i 
odpowiednio ' zakonserwowaną 
broń do przechowania, moim o- 
bowiązkiem jest przejrzeć tę 
broń w obecności jej właściciela, 
czy nadaje się ona do przecho­
wania. Przegląd broni w obecno­
ści marynarza, któremu dowódz­
two ją powierzyło, daje mi moż­
ność wychowania go i wykazania

mu braków, jakie popełnia w 
dziedzinie pielęgnacji i konser­
wacji broni.

*>rzoska w godzinach wol­
nych od zajęć przeprowadza z 
marynarzami gawędy poświęcone 
konserwacji broni i jei zaletom 
opierając sic na 
mach żołnierzy radzieckich jak 
Grzegorza Łosiewa. który pisał w 
liście do swych kolegów o nieza- 
wodnym automacie Nr 500, sie?- 
żancie RKMiscie Manczuk-Ma- 
mietowej, która w czasie walk o 
miasto Newel wspierała do ostat- 
mej chwili zwycięski kontratak 
radzieckich żołnierzy, mimo tego 
ze posiadała RKM, który był za­
sypany piachem podczas eksplo­
zji pocisku hitlerowskiego.

Dzięki kol. Krzosce każdy ma­
rynarz w naszej jednostce dobrze

orientuje się jakie są właściwości 
i jaka jest wartość jego broni, 
dlaczego broń którą posiada na­
sze Wojsko Polskie ma przewagę 
nad uzbrojeniem armii państw 
kapitalistycznych. P

Znając wartość i tradycje swo­
jej broni, wielu marynarzy wy­
różnia się w pielęgnacji jej. Na­
leży tu wymienić mar. Kwiat­
kowskiego, Jastrzębskiego i Kar­
czewskiego, którzy twierdzą, że 
czysto utrzymana broń świadczy 
o gotowości bojowej każdego żoł­
nierza.

st. mar. M. Jasiński

Tylko do użytku wewnętrz­
nego w jednostkach Marynar­
ki Wojennej. Poza teren jed­
nostki nie wynosić. *
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